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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 850 fik., 
da domu 850 Mk., na prowincyi 
za granicą 1600 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe: Za 1 
wiersz noupareil. l-szp. ogłosze zwykł. (za 
tokstem) 3U Mk. Za wiersz w nadósłanom 
j nekrologil250ML. Zn I wiersz po kronice 
i komunikatów 300 Mk. 4a wlersz przed 
kroniką I w tekócia 400 Mk. /a wieTaz na 
i-szei stronlo B00 Mk. Drobne ogłoszenia 
za słowo Żu Mk. Za kupno, sprzedać JYMK, 
Paskl na str. tokst. u góry 4W Mk. u dołu 
300 Mk. Za miejsca rezerw. Zo proe, drożej. 


Ogłoszenia zagran. © LOU pr. drożej, 


Adres Red. | Adm. Lwów, 
Ą 0 M k. 


z dostawą 
960 Mk., 


Sykstuski 21. Tel. Kr. 24 


Cena pojed. egzem. na 
całym obszarze Polski 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


Min. Narutowicz o polskiej polityce zagr. 


Przemówienie wobec przedstawiciell prasy, 


| WARSZAWA. 24 sierpnia (Pat.) Na odby- 
tej dziś w ministerstwie spraw zagrranicznych 
Kkonferencyt prasowej, p. minister Narutowicz o- 
świadczył przedstawicielom prasy polskiej, co na- 
stępuje: 

Jak już wielokrotnie miałem sposobność dać 
wyraz, zagadnienia polityki polskiej nie uległy 
zmianie, wobec tego poruszę tylko szereg naj- 
aktuałniejszych zagadnień doby obecnej. 


STOSLINEK DO WIELKICH MOCARSTW 

Stoimy pod znakiem poważnych międzynaro- 
dowych trudności, wynikłych z powodu ekano- 
micznego kryzysu w Europie, którego niestety 
ostatnia wielka bonferencya nie zdołała załago- 
dzić. Moment największego naprężenia nastąpił 
na tle sprawy odszkodowań niemieckich w Lon 
dymie. Sprawa ta, nie może nam być obojetna, 
już choćby dlatego że dotyczy ona nietyko naj- 
żywotniejszych * interesów naszego  sojyrsznika 
Francyi. Dlatego też życzeniem naszem będzie 
przyczynić się według możności do usunięcia za- 
chodzących trudności i utrzymania przymierza al- 
jantów. 

ZJAZD w PRADZE 

Jestem przekonany, że nasz punkt widzenia 
odnośnie do ogólnych interesów Europy, zna] 
dzie także pewne poparcie rządów małej enienty, 
z którym będziemy rokować w Pradze. Poro- 
zumienie czterech państw Europy środkowej sta- 
nowi ważny czynnik równowagi europejskiej, a 
nadto zaznaczyć muszę, że ze wspomnianemi pań- 
s'wami łączy nas pewna analogia w stosunkach 
wewnętrznych. 

Jeżeli pałrzoć w mie będziemy przez pryzmat 
praw mniejszości narodowych, zrozumiemy ko- 
nieczność lihoralnego ich traktowania także przy 
niedopuszczeniu do naruszenia zasady suwe- 
renności państwowej. Wobec tak ważnych za- 
dań w dziedzinie polityki świalowej, na plan 
drugi parazio usunąć się musi likalne różnice, ja- 
kie dzielić nas mogą z ('zochosłowacvą. Nie 
chcę bypajmniej zdaniem lukiam obniżać wagi, 
jaką dla nas przedstawia ostateczne uregulowa 
nie w duchu naszych usprawiedliwionych żadań 
stosunek sąsiedzki z państwem czeskiem. Ufam, 
że z czasem znajdzie się ze strony czeskiej to 
samo dobre współżycie, jakiego przykład dawa- 
liśmy doląd stale w stosunku do zaprzyjaźnio- 
nych z nami sąsiadów. 


PODRÓŻ NACZELNIKA PANSTWA DO RU- 
MUNII. 

Z pośród państw Malej Ententy sojusz z Rn- 
munią jest przedmiotom naszej specyalnej u- 
wagi. Nie wątpię, że odlożona swego czasu a za- 
mierzona wspolowie przyszłego miesiąca wizyta 
Naczelnika Państwa w Bukareszcie przyczyni się 
do jeszcze większego zacieśnienia przyjaźni pol- 
sko-rumunskiej, opartej na. wspolnych interesach 
i zadaniach, Na pogłębieniu naszych i tak już 
bliskich stosunków z Jugosławia wpłynie nieza. 
wodnie zapowiedziany przyjazd delegacyi S. H, 
S, z Jankovicem nu czele. 


GALICYA WSCHODNIA. 
Program rządu w. sprawie Galicyi wschod- 


niej jesh powszechnie znany. Bodkteślić tylko 


pragne, że chjęcie wyborami terytoryum wschod- 
niej Maropolski jest naturalnym przejawem su. 
werennośni rządu państwa polskiego, jaki wy- 
konywa bez zastrzeżeń nad całym zaborem au- 
stryackim. Jestem przekonany, że w. opinii lud- 
ności ruskiej przeważy pogląd o konieczności 
lojalnej pracy w sprawach „państwowości Pol- 
ski, która nietylko uchroniła ten kraj od klęski 
i zniszczenia, lecz potrafiła doprowadzić już 
dziś, po tak świeżo przebytych wojnadu, do 
poduiesttnia gospodarczego, rokującego nawet 
w oczach cudzoziemców najlepsze widoki roz- 
woju, Nie wątpię am na efiwitę, że sprzymierzone 
mocarstwa uznają pefsię praw zwferzchniczych 
Polski w wschodniej Małopolsce i że jedyną 
przyczyną zwłoki, jaka zaszła z ich strony w 
formalnem dopelnienin aktu uznania, była ich 
troska o mniejszości narodowe. O ich isiotnym 
losie w granicach państwa polskiego tylko co 
się wypowiedziałem, aby zaś zaznajomić mocar- 
stwa z naszymi zaimiurami na przyszłość, mia- 
lem juź sposobność przedstawić im zasady pro- 
jekt ustawy samorządowej w województwach 
wschodnich o ludności mięszanej. który ma być 
wniesiony do Sejmu. Nie mam żadnych powodów 
waipić w przychylne przyjęcie tego projekt 
przez mocarstwa sprzymierzone. . 


SPRAWA BAARŁTYCKA 


Analogicznie do tego, co mówiłem przed 
chwilą o współpracy. z Małą Ementa, 
zapewnić panów moge, że u czterech rzą 
dów zarysowała się jednolita tendencya uzgo- 
dnienia naszej licii postępowania na Zachodzie. 

Mam zamiar przyjąć poczynione nam propo- 
zycye rząču sowieckiego, mające na celu zwoła- 
nie konferency. w sprawie ograniczenia zbro- 
jen, w której wzięliby udział również panstwa 
bałtyckie i Rumuria 


SPRWA BAŁTYCKA. 


Mimo wszelkich naszych starań i zabiegów, 
zmierzających do nawiązania Z Litwą Kowieńską 
bezpośrednich rokowan dla utrwa!enia z rią przy- 
jaznego współżycia sasiedzkiego, rząd kowień- 
ski odrzuca uporczywie naszą inicyatywę Í na- 
Gużywając dobrej wiary czynników risuświado- 
domionych, używa całego szeregu nieuzasadnio- 
nnych preiekstów Go wznawiania sporów tery- 
toryalnych z Polską. Nie potrzebuję tu chyba 
dowodzić, że sprawa wiieńska rie powinna być 
przedmiotem porad forum międzynarodowego. Lo- 
sy zaś ZiemiWileńskiejuważam za 
definitywnie przesądzone wolą lu- 
dnioścd ti Z naszej strony żądać musimy od Li- 
twy poszanowania praw mniejszości polskiej na 
jej terytoryum zamieszkałej | zamiechania prze- 
śładowania Potaków. Niemriej obchodzi nas los 
ludności zamieszkatej na t. zw, strefie neutrali 


nei, nietyłko pozbawionej wszetkiej opieki władz 
lecz wystawionej ustawiczriż ua napady band 
ı partyzastów, przechodzących z terytoryum Ko- 
wieńskiego. Kres temu ma położyć podzial stre- 
fy neutralnej zgodme ze zleceniem Rady Ligi Na- 
rodów z 13. stycznia b. r., ustanawiającej w 
tym celu specyalną kwomisyę międzynarodową. 


STOSUNKI POLSKO- SOWIECKIE 


Stosunki polsko- rosyjskie uległy w ostatrich 
czasach pewnemu odprężeniu, w tym sensie, że 
sowiety przekonać się mogły o nastrojach pokojo- 
wych poliiyki poyskiej. Odprężer12 to dało się 
odczuć miedzy innymi w czas1: ostatniej wizyty p. 
Litwinowa w Warszawie. Życzyłbym sobie bardzo, 
aby dalsza poprawa tych stosunków odpowia- 
dała w pełni Intencyom rządu połski:go, rozwija- 
ła się po linii io,ałnego wykonywania przez so- 
wiety zo*bowiązan traktatowych, prowadząc oba 
państwa do stanu pokojowego 1 poprawnego 
współżycia sąstedzkiego. 


c GDAŃSK. 


Wypada mi jeszcze w paru słowach zwró- 
cić uwagę panów ba, sprawę Gdańska., Rząd pol- 
ski nie przestanie obsławać przy iem, aby wol- 
ne miasto Gdańsk wykonhywało ściśle konwen- 
cyę z Polską, zawarią 24. października z. r. 
Rząd polski z całym naciskiem żądać będzie od 
(rdańska szanowania uprawnień Polski z wol- 
nego dostępu do morza, a plynacych z Iraktalu 
wersalskiego, Islnieje nadzieja, że gdańszczanie 
kierując się zmysłem ekonomicznym, będą wal- 
wiali sobie współpracę z Polską, leżącą lak wy- 
rażnie w ich interesie. 


STOSUNEK POLSKO-NIEMIECKI. 


Sprawa naszego stosunku z republiką njo- 
miecką zarysowuje się obecnie pod znakiem 
rozpoczętych rokowań gospodarczych, o których 
przebiegu poinformuje panów przewodniczący 
delegacyi p. Olszowski. 


STOSUNEK Z BLISKIM I DALEKIM 
WSCHODEM. 


Na zakończenie pragnę zwrócić uwage pua- 
nów na ostaluie wydarzenia polityczne, jakie 
zaszły na Wschodzie, Z chwilą naslania statego 
pokoju, drogi handlowe prowadzące z Polski 
ku Wschodowi, wzmóc będą mogły fendencyę 
ekonomiczno-polityczną wzajemnego zaintereso- 
wania się. 

Zprzy jemnością podkreślić muszę, Że węz- 
ły szczerej przyjaźni i svmpatyi, łączące już 
od dawna naród polski z Japonia, zaczynaja w 
obopólnych stosunkach państwowych przybie- 
rać formy konkretne, klórych wyrazem w naj- 
bliższym czasie stać się ma traktat dla handilu 
i żeglugi. 


Podwyżka poborów urzędniczych 0 50 proc. 


WARSZAWA, 25 sierpnia. (tel. wł,) Minister skarbu, Jastrzębski odstąpił od pierwotnega 
stanowiska i postanowił wnieść na Radę ministrów projekt podwyższenia poberow urzędniczych 
o 50 proc. pozatem ma być zniesiena IV. klasa miejscowości przy obliczeniach pensyjnych. 


„DZIENNIE LUDOWE" 


Sejmowa erdynacya wyborcza. 


(Ciąg dalszy). 


PUBLICZNE OGŁOSZENIA WYBORCZE 
W. GMINACH, 


Najpóźniej 28. sierpnia Starostwo wzgl. Ma- 
gistrat poda do wiadomości we wszystkich gmi- 
mach podział okręgu wyborczego na obwody gło- 
sowania, lokaie wyborcze i lokale urzedowe każ- 
dej komisyi obwodowej z osobna. 

W tym samym/ czasie ogłosi generalny 
'Komisarz wytorczy skład osobowy I lokaf Urze- 
dowy Państwowej  Komisyi wyborczej. Najpó- 
źniej 1. września ogłosi Okręgowa Komisya wy 
borcza we wszystkich gminach dzień wyborów 
godziny głosowania, liczbę posłów, którzy mają 
być w okręgu wybrani, miejsce, czas, sposób 
i ostatni termin zgłaszania listy kandydeków, tu- 
dzież skład osobowy ! lokal urzędowy okręgo- 
wej komisyi wyborczej, 

Najpóźriej 7. września zawiadamia prezes 
okręgowej komisy! wyborczej naczelnika gminy 
o skłądzi? oswodowych komisyi wyborczych 1 
podaje ten skład osobowy do publicznej wiado- 
mości, 

Wszystkie te ogłoszenia powiany być wyko- 
name przez rozlepienie afiszów. 


SPISY WYBORCÓW, 

Naczelnicy gmin (prezydenci, 
wójłowie), najpóźniej. do 7. września sporządzą 
dla każciej miejscowości spis wyborców w 
trzech egzemplarzach. 
Jeżeli miejscowość jest podzicłona na dwa 
lub więcej obwodów głosowania, należy ułożyć 
spis dia każdego obwodu z osobna, 
Dla każdego wyborcy należy w spisie wybor- 
ców, wpisać w porządku abecadlowym imię, za- 
wód, d:ień, miesiąc I kok urodzeuia, względnie 
wiek, wieszcie dlitę, od Kiedy mieszka w okręgu. 
w. miastach liczących więcej, niż 10000 mie- 
szkańców, każdy wyborca może w ciągu dni 10 
ad ogłoszenia wyborów| żądać od naczelnika 
gminy, (burmistrza) odbiti. spisu wyborców, 
Najpóźniej 8. września prześle naczelnik gmi- 

ny trzy egzempiarze spisu wyborców obwodowej 


burmistrze, 


komisy! wyborczej wraz z materyałami statysty- 
cmymi, a komisya obwodowa po zbadaniu list 
wyborców jej obwodu ogłasza termin do rekla- 
macyi. 

Spisy wyborców będą wyłożone do przejrze- 
nia począwszy od 15. września przez 14 dni, 
w lokalu urzędowym. obwodowej Komisy! wy 
bonczej codziennie przez 6 godzin. Prawo przeglą- 
dania spisu wyborców uprawnia także do robie- 
nia sobie notatek i wyciągów z listy wyborcówi 

Każdy obywatel ma prawo wnieść do Komisyi 
Obwodowej rekla macyę przeciw pomiiętiu 
go lub kogokoiwiek innego w spisie wyborców, 
jak również przeciw zamieszczeniu na liście ko- 
gokolwiek nieuprawnionego. 


WZÓR PODANIA REKLAMACYJNEGO. 
Do Komisy! Wyborczej Obwodowej 
w < 

Józef Szywała zamieszkały w 

nprasza 
o zamieszczenie go w spisie wyborców do Sejmu 
i Senatu z gminy 4. .. gdyż, jak wykazuje za- 
łączona książka robotnicza, (dokument wojsko- 
wy) I książka mekiunkowa podpisany liczy lat 
„ım. jest obywatelem Rzeczypspolitej Polskiej, z 
zawodu +) Ï mieszka od dnia ... 19:: 
w gminie 4. „. a nie jest wedie obLowiązu- 
jących ustaw pozbawiony prawa wyborczego, 
(Miejscowość) data. 

podpis. 


WZÓR PODANIA O WYKREŚLENIE WYBORCY 
ZE SPISU- 


Do Komisyi Wyborczej Obwodowej 


Jan Stachurski . i. 
i uprasza 
o wykneślenic ze spisu wyborców gminy ... 
Jana N. zamieszkałego pod. Nr. porz.. .. gdyż 
był w roku 19.. karany za lichwę (lub zmarł). 
(Miejscowość) data. 


tk 


podpis. 
Beklamacye bezimienne nie będą przyjmowane. 


O w issieriu reklamacyi b wykreślenie pew- 
nej ososy z listy wyborców, należy osobę tę za- 
wiadomić o tem w przeciągu 24 godzin, aby w 
ciagu 3 dni wriosła sprzeciw, Następnie Komisya 
Obwodowa orzeka o reklamacyach. Przeciw decy- 
zyom Ovwodowej Komisy! Wyborczej przysłu. 
guje każdemu wyborcy prawo zażalenia do Okrę- 
gowej Komisy! wyborczej w ciągu dm. trzech 
od daty ooręczenia przez dzienoja podawczy Ko- 
misyi Wyborczej Obwodowej. 

Decyzye Okręgowej Kornisy! wyborczej wol- 
no zaskarżyć pokezywdasnmu do sądu Najwyż- 
szego W ciągu 48 godzin od daty doręczenia 
decyzyi. 

Od chwili zatiwi:rdzenia spisu wyborców na 
skutek postępowania reklamacyjnego przez Okrę- 
gową Komisyę wyborczą wolno w listach wy- 
torczych czynić uzupełnienia na mocy wyroku 
Ządu Najwyższego. 

Najpóźniej 25. października wyłoży przewo- 
Gniczący Obwodowej Komisyi wyborczej ostate- 
czny spis wyborców do publicznego przeglądu 
przez 5 dni. 


LISTY KANDYDATÓW: 


Kandydatury poselskie w okręgu wyborczym 
piwinny być zgłaszane pisemnie na ręce przewo- 
driezącego Okręgowej Komisyi wyborczej, nie 
poźniej jak 8. października. 

Kandydatura może być żyłoszona tylko za 
zgodą wańdydata. Odrośne oświadczenie kandy- 
data zaopatrzone jego własnoręcznym podpisem 
powinno być wręczoae przewodniczącemu Okre- 
gowej Komisyi wyborczej nis później niż 22 
dnia przed dniem wyborów, W braku oświadcze- 
nia rależy wykreślić kandydata z listy. 

Zgłoszenie listy kandydatów powinno być pod- 
pisane łącznie lub na oddzi*inych deklaracyach 
najmniej przez 50 wyborców, zamieszkałych w 
okręgu wytorczym. Liczba Kandydatów na lš- 
cie okręgowej nie może przewyższać dhvukrotrie 
liczby posłów przypadających na dany okręg. 

Każda lista kandydatów musi równoczeście 
zgłosić na piśsi' swego pełno mocnika ije- 
go zastępcę uprawnionych imieniem kandyda- 
tów do porozumiawania się z władzami wyborcze- 
mi. 

Na pełnomocników należy zgłaszać tylko zau- 
fanych towarzyszów bo każde oświadczenie peł- 
nomocnka wiąże lisię kandydatów w okręgu. 

Pełnomocnika wolno jednak odwołać więk- 
szości tych wyborców, którzy podpisali listę kan- 
dydatów, 

Wy: corey, którzy podpisują zgłoszenie okrę- 
gowe j] listy kandydatów powinni podać obok swo- 
jego czytelnego podpisu, swój wiek, zawó.l. i do- 
kiadny adres tak, aby co do osoby podpisują- 
cego nie mogło być żadnej wątpliwości 

Zgłoszona lista kandydatów musi być ozna- 
czowa przez wnoszące ją pw. w ten sp3- 
sób, aby razwą odróżniała się od innych hst. 

jn sta danego Stronnictwa otrzymuje jako v- 
znaczenie cyfrę jednakową dla całego Państwa. 

w zgłoszonych listach kandydatów należy po- 
dać nazwisko, imię, zawód I miejsce zamieszka- 
ria każdego kandydata, tak, by nie mogło być 
wątpi wości co db jego asoby. 

Nazwiska kandydatów powinny być oznaczane 
kolejnymi arian poczynając od 1, w porząd- 
ku pierwszeństwa do otrzymania mandatu. 

„Przewodniczący Okręgowej Komisvi «*ybor- 
czej powinien wydać pisemne poiwi2rdzenie zgło- 
szenia listy kandydatów, Przewodniczący Okręgo- 
wej Komisyi wyborczej bada, czy zgłoszona li- 
sta odpowiada przepisom ustawy, a dostrzeżo- 
nych zaś brasach I wadach zawiadamia pełnomo- 
enika listy najpóźciej w 3 dol po zgłoszeniu li- 
sty, Gdyby wskazane braki ! wady nie zostały 
przez pełnomocnika usunięte w ciągu 5 dni, Okrę- 


Le) 


„| gowa Komisya wyborcza stwierdza nieważność 


całej Jisiy lub poszczególnych kandydatów, któ- 


: |rych wady dotyczą i zawiadamia o swej decy- 


zyi pemomocnika. i 


Głosowanie nie odbywa się: 


w razie zgłoszenia w terminie ustawa przepi- 
sanym 
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a) kilku list z ogólną Zi” kw lodów IT kandydatów nie 
większą od liczby posłów, przypadającej na dany 
okręg. 

b) jeduej tylko listy kandydatów. 

Po zgłoszeniu kilku list o łączne j liczbie kan- 
dydatów większej od wybrać się mającej liczby 
posłów, Okręgowa Komisya wyborcza zarządza 
wydrukowanie listy. kandydatów na afiszach wy- 
borczych pod numerami i nazwiskami jakie im 
przysługują z uwzględmeniem kolejności ich nu- 
merów, Równocześnie należy ogłosić na tym sa 
mym afiszu te listy państwowe, do których po- 
stawione w okrẹgu listy zgłosiły swe przysią- 
pienie. 

Te afisze wyborcze mają być naipóźniej 12 
dnia przed dniem glosowa: ia rozplakatowane. 

Pełnomocnik okręgowej listy kandydatów mo- 
że złożyć ma ręce przewodniczącego Okręgowej 
Komisyl wyborczej wa piśmie oświadczenie, że 
resztki niezużytkowanych głosów mają iść na 
worzyść oznaczonej w oświadczemu państwowej 
listy kandydatów, 

Państwowe listy kandydatów powinny być 
zgłaszane pisemnie na ręce Generalnego Korja- 
wza wytorczego nie póżniej, riż 28. września, 
Zgłoszenie listy kandydatów powiano być pod- 
pisane przez conajmniej 5 posłów sejmowych fub 
też przez conajmniej 1.000 wyborców z dwóch 
okręgów wyborczych po conajmniej '500 z każ- 
dego okręgu. Ta sama osoba nie może podpisać 
więcej, riż jedno zgłoszerie. 

Kar 'dydat rie może być zgłoszony na dwóch 
lub więcej listach państwowych. 

Listy państwowe będą ogłoszone nie późn j 
niż 6. paźdz. przed dniem wyborów w Monitorze 
Polskim. Listy będą oznaczone numerem po- 
rządkowym w kolejności ich składania. Listy 
okręgowe będą oznaczone tym samym nume- 
rem «o lista państwowa, do której się przyłą- 
czyły. Żadna lista nie będzie oznaczona nume- 
rem dziewiątym. 


i. WZÓR ZGŁOSZENIA LISTY KANDYDATÓW" 
DO Okręgowej Komisyi Wyborczej 
W, Krakowie. 
ma ręce ead 
Niniejszem zgłaszamy dla okręgu wyborczegc 
Kraków miaso Nr. 41 na posłów do Sejmu 
Rzeczypsopo itej Polskiej przy wyborach edbyć 
się mających dhia 6. listopada 1922 z ramienia 
Polskiej Paprtyi Socyalistycznej następujących kan- 
dydatów : 


1. X. Z. (zawód) — (wiek) — (adres). 
2. X. Z. (zawód) — (wiek) — (adres). 
3. X Z. (zawód) — (wiek) — (adras). 
4 X Z. (zawód) — (wiek) — (adres). 


Peinomocnikietn tej 
nawiamv p. A. B. 
Krakowie, ulica .. 

Kraków, dnia... 19.: 

50 podpisów — wyborców. 


2) WZÓR OŚWIADCZENIA KANDYDATA. 
Lo Okregowej Komisy! Wyborczej 
W Stanisławowie. 
na ręce przewodniczącego. 
Niniejszem oświadczam, że przyjmuję kan- 
dydaturę na posła do Sejmu z okręgu Kraków 
miasto (Nr, 41), przy odbyć się mających dnia 
5. listopada 1922 r. wyborach na liście Polskie] 
Partvi Socyalistycznej. 
Stanisławów, dnia . 


listy kandydatów usta- 
(zawód), zamieszkałego w 


PROD i 
Podpis. 
Adres. 


BI OŚWIADCZENIE PEŁNOMOCNIKA LISTY 
KANDYDATÓW W SPRAWIE LISTY PAŃSTWO- 
WEJ. 

Do Okręgowej Komisyi yy 

W: Stryju. 
na ręce przewodniczącego. 
Oświadczam niniejszem, że niezażytkowanę 
resztki głosów mojej listy mają iść na korzyść 
państwowej listy kandydatów Polskiej Partyi So 
cyalistycznej. 
Strvj. dnia, . 


N: 


Podpis. 
(C. d. n.). 


Nr. 192 


EINO LEW? 


„DZIENNIE IUDOWY" 


. t 


Dziś, w sobotę, dnia 26 sierpnia 1922 r. 
Wielka tragedys w 6 aktach 


ARENA SMIERCI (Syn kata) 


W GŁÓWNEJ ROLI EWA MAL i P. RICHTER. 


Przed zerwaniem fikran. z Niemcami 


Uporne stanowisko Niemiec. 
BERLIN, 25. 8. (AW.). Obecne obrady dele- | razit on swoje zdziwienie, że Niemcy z jednej 


catów z rządem berlinskim zaostrzyły niepomier- 
nia sytuacyę. Przy omawianiu zastawów pod mo- 
ratoryum wystąpiły bardzo silne różnice zdań. 
Kanclerz Wirth żaznaczył, że niema mowy o 

państwowych kopalniach i lasach jako przedmio- 
cie zastawów, gdyż zaszkodziłeby to bardzo rzą- 
dowi na gruncie parlamentarnym i spowodowa- 
iu jego upadek. Wszystko to wskazuje, że do po- 
rozumienia nie dojdzie, Wysuniełe ze strony rzą- 
du niemieckiego owe propozycye uznali dele- 
-gaci za niemożliwe do przyjęcia, Zwłaszcza de. 
legat angielski był formalnie zaskoczony propo- 
zycyą ofiarowania 50 milionów marek w zło- 
cie, jako gwarancyi za moratorynmi i mające być 


dostarczone świadczenia w węglu i drzewie. SE 


strony proszą © odroczenie gotówkowych spłat, 
powołując się Ciągle na spadek marki niemiec- 
kiej, a z drugiej strony są w stanie zapropono- 
wać tak dużą kwotę w gotówce, jako zastaw. 
Brandbury zgadza sie zresztą ze śtanowiskiem 
Poincarego, uważa jednak, że żądane zasiawy! 
powinne mieć inny charakter. Zdaniem jego 
Niemcy zamknęły sobie drogę ostatnią propo- 
zycyą. 

WIEDEŃ, 25 sierpnia. (Pat.) „N..Fr. Presse" 
donosi z Berlina: Rokowania berlińskie zostały 
chwilowo zastanowione. Delegaci komisyi repa- 
racyjnej wyjeżdżają dziś do Paryża, gdzie na- 
stąpi rozstrzygnięcie, 


—>— 


Nian ruter: wkroczenie do Niemiec. 


BERLIN, 25 sierpnia. 


(A. W.) Z Nadrenii nadeszła tu wiadomość potwierdzona zresztą 


ze strony francuskiej, że Francuzi przygotowują się do wojskowych kroków. ©% Kolonii odbyła 
się narada wojenna główn. komendanta armii francuskiej z komendantami poszczególnych załóg 
oraz manso io angieiskims R Pis R: te apal pa a yiga z Berlina. 


cze rz gdański, Hackin ing nie uznaje praw Polski. 


WARSZAWA. 25 sierpnia. 


(Tel. wt). Z Gdańska donoszą, że Wysoki komisarz, Hacking 


w związku z zapowiedzianą wizytą floty angielskiej odmawia Polsce prawa witania obcych fiot. 
Rząd polski polecił swemu przedstawiciełowi w Lidze Narodów założyć przeciw tej decyzyi 


protest. 


| Zbliżenie n | 


PARYŻ. 25 sierpnia. 
poważne rokowania z rządem Sowieckim. 
między Francyą a Rosyą 
pode Boo U sali ~ 


(A. W.). Deputowany Herriot oświadczył, że w Moskwie toczą już 
Herriot postara się doprowadzić da skutku zbliżenie | 
Francuskie koła polityczne są przekonane, że Herriot zaproponuje 


Panika giełdowa w Berlinie. 
1 dolar — 2.000 marek niem. 

BERLIN, 25. 8. (Pat.). Gielda tutejsza stała 
się ubrazem niesłychanej paniki, mianowicie ka- 
tastrofalny spadek marki niemieckiej i straszne 
podniesienie się kursu dewiz spowodowało naj- 
wyższe podniecenie, 1 Nie chodziło tu o podniesie- 
nie się o 20 do 30 punktów jak to w” ostatnich 
czasach bywało lecz kurs dolara podnosił się 
z godziny na godzinę o sto punktów „przeszło, 
osiągając w końcu kurs 2 tysięcy marek. Zniżkę 
spowodowało to, że nie osiągnięto pomyślnych 
wyników przy pertraktacyach prowadzonych wi 
Berlinie pomiędzy przedstawicielami kortmisyi 
reparacyjnej a rządem niemieckim(i wyników ta- 
kich nie oczekiwano We wszysikich gałęziach 
handlu artykułami pierwszej polrzeby ceny pod- 
niosły się niesłychania 1 wynoszą, już dziś dzie» 
sięciokrotną cenę od cen przed miesiącem.. 


SOWA PACZCE ZD 2 A AOA 
Demonsfracya Gezrobofnych w Wiedniu, 


W środę zgromadziły się przed parlamentem, 
w Wiedaiu tłumy bezrobotnych, króre wysłały 
oo wnętrza delegacyę z żądaniem pracy| 1 chleba. 
Koło południa rozeszła się między czekającymi 
pogłoska, że ma Fryderyka Adlera wykonano za- 
mach. Wiadomość ta wzburzyła tak dalece zgro- 
madzonych, że nie czekając na powrót delega- 
cyi, rzucili się ku głównej bramie, chcąc ją wy- 
łamać. Gdy to się nie udało, tłum skierował 
atak, na 2 boczne mniejsze wejścia, które zo sta- 
ły w zupełności roztrzaskane, p o- 
czem zdemolo wano poręcze schodowe, lo- 
żę portyera, poniszczono cenne kandelabry, które 
wespół z poiamanemi krzesłami, żelaznemi szta- 
bami, © wyrwanemi płytami kamiennemi wyrzu- 
cono na ulicę. 

Policya, która nadbiegła, została przyjęta gra- 
dem kamieni, wobec czego dobyła broni, rozpę- 
dzając szabłami tłum. Wielu zostało zranionych. 

—N— 


BOLSZEWICKIE CENY W AUSTRYT 


WIEDEŃ. 24. sierpnia. Ceny artykułów żyw- 
ności rosną z zatrważającą szybkością. Kilo 
gram mięsa wołowego kosztuje już 
138.000 kor, cielęciny 35.000, wiepr zowi- 
my 60.000, a tłuszcze dochodzą do 50000 kor. za 
kilogram. 

WIEDEŃ. 24 sierpnia. Od 8. września kosz 
iować będzie karta kolejowa IH. klasy w pociągu 
osobowym: z Wiednia do Lundenburgu 5.700 K., 
do Linzu 18.0000, do Salzburga 21000, do Ins- 
brucku 35.000, na Semmering 8.980 K. Druga 

lasa kosztuje podwójnie, pociąg pospieszny 50 
proc. RW od osobowego. 


FELIKS ZASAŃSKI, w 


Lmierzch króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


a (Ciąg dala RZY.). 


— Zginiemy razem z pingami! — zawolałem 
naraz. — Podpalmy okręt!.. Ogniem z pieców!., 
Zginiemy razem! Rogi się l. Pingi zginą 
z ‘gladu i mrozu!. Nie są oni silniejsi od przy- 
rody! Między nimi a nami jest różnica mniejsza 
niż między człowiekiem kultury a dzikim l. Dla- 
częgo ulegliśmy pingom? Ich środki wojenne 
są lepsze od naszych |.. Rozumu jednak tą mia- 
rą mierzyć nie można! 4 

Grecy starożytni. . 

Z- Ha ha! Grecy starożytni... 

— . Nie byli głupsi od nas, przeciętnie nawet 


mądrzejsi... Lecz dziesięciu naszych żandarmów 
w krótkim czasie ujarzmiłoby Girecyę Peri. 
klesa 

Wiek XIX. i XX. 


— Bak! tak! Wiek XIX. i XX... 
—- Niejako wybuchowo rozwinęły człowie- 
. To, co. dał ludzkości wielki okres lat dwu- 
s przeżywały następne pokolenia, z których 
każde coraz mniej udoskonalało zdobycze owe- 
go okresu... Nam przyszło żyć już w czasie za- 


+ stoju, skostnienia ducha ludzkiego.. 


Gdyby nie 
siącach lat przeżyłaby okres wybuchowego roz- 
woju swojego geniuszu... 


pingi, ludzkość być może poty- 


Wiek XIX. i XX. lata lu- 
dzkości ! 

Szczęśliwi, którzy wówczas żyli! Co prawda, 
nie zdawali oni sobie w pełnej mierze sprawy 
ze swej czarodziejskiej twórczości... Żyli w go- 
rączce tworzenia, wokół nich zakwitały krocie 
barwnych kwiatów postępu, wystrzelały drzewa 
odkryć, idei i wynalazków, lecz ludzie prawie 


nie spostrzegali wichru cudów, który dął w po- 


śród nich!.. 

Patrz! Jesteśmy uwięzieni w lodzie! Myjc 
i pingi !.. Żadne istoty żywe nie będa pełnymi 
panami przyrody !.. Rozprószą one ciemność 


nocy, rzucą cień w południe, wyhodują w zimie 


najpiękniejsze 


owoce, zamrożą w lecie wodę, wyleczą choroby, 


lecz zostanie dzień i noc, lato i zima, pozosta- 


nie śmierć. 

— Pozostanie śmierć! — jak echo powtórzył 
za mną Smith. — Jedyna droga... Przez śmierć 
do życia! 4 

— Przez Śmierć do śmierci! —  krzyknąłem 
na przekór. ` 

— Odpowiedzi toś mi nie dał, ptaszku... 
Słów nam tylko nie braknie l... Biedni my!.. 
Słowami myśli odpędzamiy !.. 

Spojrzałem na Smitha... Jak?.. Nie wiem... 


Pojąłem natychmiast, że wzrok mój go zmienił... 
coś się w nim załamało... Czułem to... 

— Nikt nie jest bez grzechu, Smith! — rze” 
kłem urywkowo. — Mim przyszedłeś do mnie, 


ja o tem samem.. wiesz.. Wszyscy na 
okręcie |... 

Oczy ludzkie mówią jedno i to samo.. 

Tyś pierwszy przyszedł do mnie, lecz mogło 
być odwrotnie l.. 

— Mogło być odwrotnie! — 
się zmieniła kurczowo. 

Zamilktem. 

Poto czynie przed | nim wyznania P.. 


ziarno sieję.. Czy nie wszystko jedno ?. ? 


twarz Smitha 


s 


Dobre 
Zbawi- 


łem duszę... ha!. dlatego że mię kusiła. do 

YE” 

) Jego słowa mogły być mojemi.. Licho wie, 

co Iakiego!. Na przekór! 

s — | Jaki ty śmieszny! — krzyknąłem. 
— Co? 


— A tak... Chodźmy w dół! 
Ja śmieszny ? 
Smith założył mały palec na kółko w nosie 
i patrzył na mnie, patrzył... 


XXVII. 


Lubiałem przebywać na pokładzie okrętu. 

Jak okiem sięgnąć biała płaszczyzna legła 
wokrąg nas i nie było jej końca. 

Okręt nasz stanowił znikomą Oażę życia 
wśród przeogromnej pustyni śnieżnej. Zginiecie! 

Wołanie to słyszałem w szeleście płatków 
śniegu, smagających boki okrętu. 
s (Cd. Ti 


4 


e = 
Nowiny z dnia. 
Lwow 26 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Sobota i niedziela „Jen, którego biją po twarzy“, 
sztuka. Gościnne występy W. Brydzińskiego. 

Poniedziałek i wtorek „Tajfun“, sztuka, Gościnne wy- 
stepy W. Brydzińskiego.. 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

—466 — 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna. 


Sobota, miedziela, poniedziałek i wtorek „Ósma żona 
SInobrodego", farsa, 
ZARZ 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. 


wościnna występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11, 


W sobotę popołudniu „Uriel Akosta“, K. Gutzkowa, 
wieczorem „Mendel Newajle“, 
W niedzielę «Ten, który zostaje policzkowany”. 
—aba— 


CYRK A CINISELLI (Lwów pł. Bema) Co- 
dziennie wspaniałe atrakcyjne przedstawienia. 
Świetne produkcye aknobatycznych nowości. Ta- 
niec ze żmijami I £ p W niedzie ię 27. b. 
m. 2 przedstawienia o jednakowym 
programie. 

—0B— 

PRZYGOTOWANIA . PRZEDWYBORCZE. 
Pod przewodnictwem miejskiego biura statystycz- 
nego praca okoio sporządzania list wyborczych 
miasta Lwowa alo Sejmu i Senatu już się rozpo- 
częła. Miasto Lwów zostało podzielone na 72 
obwody wyborcze. Uprawnionych do głosowania 
będzie 130.000 osób. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „Tego, któ- 
rego biją po twarzy. Wi sobotę 1 w niedzielę 
gra Brydzińsło po raz ostami tytułową rolę w 
sztuce Andrejewa, którą Teatr Wielki wystawił z 
całym przepychem. Znakomiiy gość wystąpi na- 
stępnie w świetnej swej kreacyi dr. Tekeramo w 
„Tajfunie* w poniedziałek. Sziukę reżyseruje 
Ckornichi który tak doskonałe wystawił „Tego, 
którego uiją po twarzy”. Kreacya dr. Toxeramo 
w „Tajfumie” należy do najświetniejszych w boga- 
tym repertuarze świetnego artysty. 

TARYFA OPŁAT ZA JAZDY DOROŻKAMI 
w obrębie miasta Lwowa, Od dnia 23 b. m. obo- 
wiązuje nowa taryfa dorożkarska: za pojedynczą 
jazdę w mieście bez zatrzymania się dłużej jak 
5 minut 600 mk. dorożką parokonną, 450 jedno- 


konną, za jazdę do rogatek, na Zanek i na Targi 


Wschodnie 1.200. wzgl. 1.900 mk, za jazdę w 
mieście za pierwsze pól godziny 700, wzgl, 
600 mk., za każdy zaczęty następujący kwadrans 
400, wzgl. 300 mk, za jazdę od i do dworców 
kolejowych 1.600, wzgl. 1.300, za pakunek u- 


mieszczony na koźle 400 mk. Jazda za konduk-| 


tem pogrzebowym liczy się wedle czasu. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ URZĘDÓW POCZTO- 
WYCH. W myśl przepisów poczta płaci odszko- 
dowanie pierizżne za zaginięcie listów poleconych 
z zagranicy. Wysokość iego odszkodowania jest 
uzalezniona od kursu marki polskiej. 

Obecnie z powodu niskiego kursu naszej wa- 
luty, za zazinięcie listu poleconego z zagranicy, 
poczta płaci odszkodowanie w wysokości 55 tys. 
marek polskich. z 

KRADZIEŻ DOLARÓW Z LISTU POLECO- 
NEGO. W Urzędzie pocztowym przy placu Clo- 
wym skradziono z poleconego listu amerykań- 
skiego 5 dolarów, © czem ten urząd zawiado- 
mił policyę. 


Poczta polska ma już w Ameryce potworną! 


opinię. famtejsza ludność polska nie ma wprost 
słów oburzenia na skandale, jakie się dzieją z 
jej przesyłkami listowymi do kraju. 
Amerykański konirolor urzędnjący na pocz- 
cie jest takim policzkiem dla administracvi pocz- 
towej, że może to wpłynie na oczyszczenie mini- 


sterstwa poczt z 'ignorantów i szkodników od | 


kierownika tego ministerstwa począwszy. 
KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 

Lwowie wczoraj płacono: za 1 dol. od 8.950 

da 9.050, dg kanad. 8.950, maria niem. 325 


„DZIENNIK LUDOWE" 


15,25, 
| 6689, fr. belg, 650, ir. szwajc. 1.600, kor. czeskie 
(295, Kor. ausir. stempl, 09, węg. 5, f. sztewł 
39.000 mk. 

TŁUSZCZE I MIĘSO JEST LECZ POCHO- 
WANE. Pasterunkowy po'lcyi patrolując na placu 
Krakow:kim spostrzegł, że Karolina Przybyłow- 
ska, właścicielka straganu Nr. 49, schowała duży 
zapas słominy ( mięsa wieprzowego, gdyż nie 
chciała go sprzedawać. Podobne praktyki rze- 
źmiczka ta stale uprawia. Pod kontrolą roz 
sprzedamo ien zapas po cenach wytycznych. 

ARESZTOWANIE W GRODNIE Policya w 
Grodris aresztowała komplet z 30 osób, którzy 
posiadan wiele materyałów wybuchowych, broni 
! karabinów maszynowych. Miei om planować 
zamach na gmach dowództwa okręgowego“ w 
Grodnie, który chciano wysadzić w powietrze 
maszyną piekielna, Kierownisą tej roboty nie 
zdołano ująć. 

CZYJA LASKA? Dnia 8. b. m. podczas jazdy 
koleją ze Stanisławowa do Lwowa na słacyi w 
Boryniczach wyrwano z ręki laskę ze srebmą 
rączką nieznanemu podróżnemu, Policya odebra- 
ła laskę tę od złodzieja, a poszkodowany nioże 
odebrać ją na posterunku w wymienionej miej- 
Scowości. 

CZUŁY MAŁŻONEK. Morawzki, zamieszkały 
przy ul Rutowskiego przywiózł z Rosyi sotie 
żone Leokadyę. Wezoraj zjawiła się ona w goiicyi 
z ranami ha twarzy, rękach i piorsiach, oświad- 
czając, że mąż torturuje ją, oraz bije 9-cio mie- 
stięczne dziecko. 

Policya zajęła się tym czułym małżonkiem. 

BEZDOMNA. STARUSZKA, 85- letnia Agniesz- 
ka Wirslca wdowa, nie mając środków do życia 
t dachu nad głową, błąkała się po placach miej- 
skich, gdzie też nocowała. Wczoraj policyant zna- 
lazi ją śpiącą w bramie jednego domu przy ul 
św, Jacka i odprowadził do aresztu. 

ARESZTOWANIE HANDLARKI WALUTĄ 
Estera Herscher, r. Fluss, rodem z Kulikowa, 
handluje wszysikiem a specyalnie obcą walutą. 
Wczoraj ujęto ją w ulicy Legtonow. Przy rewi- 
zy: znaleziowo przy niej 490.000 march 1 fałszywy 
czek ma 5 f. szterlingów, aZmknięto ją w aresz- 
cie policyjnym. | 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. P Stam- 
sław Durza, zamieszkały przy ul. św, Teresy pod 
l. 24, bawi obecnie na letich wywczasach poza 
Lwowem. Nieznany złodziej skorzystał z tej oko- 
|Jiczności, włamał się do tego mieszkania i skradł 
lisie futrd, wartości 1 miliona marek. 

Z mieszkania p. Henryka Pielecha, przy uł, 
Pańskiej, |. 17, skradziono srebrną papierośnicę i 
peleryac, wartości 60,000 mk. 

— m6a— 

— ZAKŁAD WYCHOWAWCZO- NAUKOWY 
(z prawem publiczności) Dr. Adeli Karpówny 
Kwasiexich 18 a. Wpisy do ginmazyum, liceum, i 
i koedukacyjnej szkoły powszechnej, odbywają się 
| codziennie od 9 — 14 i 3 — 4. Wszysikie egza- 
imina odbędą się 31. sierpnia. Gimnazyum obej- 


| muje typ humanistyczny i neohumaristyczny (bez 
| łaciny}, uprawniający do wszystkich studyów uni- 

wersyteckich) klasy VI. i VII. typ realny.  40— 
! — €s — 

— WPISY DO GIMNAZYUM MATEMATY- 
CZNO- PRZYRODNICZEGO — ul. Sakramentek |. 
32 — rozpoczną się 26 b. m Ze względu na to, 
l że język łaciński jest przedmitem nadobowiąz- 
kowym 'w tym zakładzie, mają uczenice szkół 
 wydziałowych znaczne ułatwienie przy przejściu 
|do tego gimnazyum. 
| Interesowanym zwraca się uwagę, że gimna- 
zyum neobumanisiyczne nie istnieje (17. $, ust. 
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| szk. r. 1922). 


—ę46-— r, 

— NAJWIĘKSZY CYRK ŚWIATA „CYRK 
KING“ romans cyrkowo- salonowy w 6-ciu wieł- 
kich aktach wyświetlają obecniz w Marysieńce i 
Koperniku. Niezmłerne bogactwo. kom cyrko- 
wy zawartej przez h. rząd ros w r. 1891 i 1911 
kuia prawdziwą senzacyę. Lwy i (tygrysy ukazują 
się w całym majestącie. Słonie afrykańskie zdu- 
miewają siłą i roztwopnością. Akcya na tle mi- 
łosnem wikła się z walką o pola naftowe, pełną 
| wstrząsających momentów. Główną rolę kreuje 
najsympatyczniejszy artysta dramatyczny półno- 
„enej Ameryki, akrobata w całym słowa tego zna- 
| czeniu Edd: e Polo 


= 


leje rum. 65 — 68, liry 360, fr. frane] 


Nr. 192 


Nareszcie. 


Na posiedzeniu komitetu  ekonorucznego 
ministrów, odbytem w sobotę ub. tygodnia, 
uchwalono zmienić warunki umowy z Warszaw - 
skiem Towarzystwem kopalń węgla co do wy- 
sokości t. zw. ołbury (czynszu dzierżawnego) 
za dzierżawę nadań rządowych. Dotąd olbora 
tą wynosia 3 kop. od korca węgla, co po przera- 
chowaniu według stopy 2 marek 16 za 1 rubla 
dawalo rządowi bardzo mały dochód. Obecnie 
rząd, postanowił podnieść olborę, co stę wyrazi 
w powiększeniu dochodów skarbu do 500 marek 
od tonny, zamiast dotychczasowych 44 feni- 
gów (l) W zamian za to termin dzierżawy na- 
dań rządowych przedłuża 'się towarzystwu do 
r. 1979 pod warunkiem wydobycia w tym ter- 
minie 12 milionów tonu węgla. 

Na analogicznych warunkach Komitet eko- 
nomiczny zatwierdził zmianę warunków umo- 
wy, zawartej przez b. rząd rosyjski w. r. 1891 
z „Kranko-rosyjskiem towarzystwem górniczem 
w Dąbrowie“ odnośnie do dzierżawy zakładów 
rządowych (fabryk cynku i t. p.) 

Trzeba było aż tak długo czekać, aby kom- 
promitujące umowy przedwojenne dotąd obo- 
wiązywały. A mieliśmy podobno i w minister- 
stwie skarbu i na innych naczelnych stanowi. 
skach wybitnych finansistów i ekonomistów. 

Skandal! 


Bezrobocie w Czechach się 
sroży. 


W, hutach żelaznych we Frysztacie wypowie- 
dziano posady reszcie znajdujących się tam 
urzędników. 

W zakładach Skody w Pilżnie wydalono ma- 
sę urzędników. 

W zakładach witkowskich znów wydalają 
dalszych tysiąc robotników. Od roku 1921 wy- 
dalono z Witkowic 9000 robotników. 

Z powodu zmniejszonej frekwencyi spowodo- 
wanej bezrobociem i śląskie koleje krajowe przed 
kiiku dniami mocno ograniczyły ilość kursują: 
cych wozów. 

EEEE TERPTWIEY OE: TE TODTERIEOEZWZENERZTOCHIA BECIA 


Przed rokowaniami polsko- 
japońskimi, 


Warszawa 20. VIII. Poselstwo japońskie 
złożyło w ministeryum spraw zagranicznych 
projekt układu handlowego Japonii z Polską. 
Ze strony polskiej analogiczny projekt ma 
być wykończony w tych dniach i wówczas 
rozpoczną się rokowania. 

Projekt umowy handlowej, 
skiej, oparty jest na tych samych zasadach, 
na jakich zawarte zostały traktaty handlowe 
między Polską i państwami alyanckiemi. 


s 


polsko - japonń- 


Rosya chce radzić nad rozbrojeniem. 


LONDYN. 24 sierpnia. (Pat). Reuter do- 
nosi z Holsingforsu, że rząd sowiecki wysłał do 
rządu fińskiego notę, zapraszającą do wysłania 
przedstawicieli na konferencyę w sprawie roz- 
brojenia, mającą się odbyć w Moskwie. Nota 
nadmienia, że Estonia i Łotwa przyjęły już za- 
proszenie, a Polska aaproponowała odroczenie 
konferencyi do chwili, w której Liga Narodów 
poweżmie decyzyę w sprawie rozbrojenia. 


Zgromadzenia partyjne 
odbędą się 

w Czortkowie w sobotę 26 bm. o godz. 6-ej 
wiecz. W iokalu Z. Z. K. z porządkiem dzien” 
nym: Sprawy organizacyjne i sytuacya przed- 
wyborcza ; 

w Samborze we środę 30 bm. o gędz. 7-ej 
w lokalu organiz. Omawiane będą sprawy or- 
ganizacyjne i sytuacya przedwyborcza. 

Wzywa się towarzyszy do licznego współ- 
udziału w powyższych zgromadzeniach. 

Lwowski sekrataryat ohwedowy, 
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| 
Prez. Neuman prowokuje streik pracown. gminnych, | 


j Jeszcze we wtorek, poprzedniego tygodnia 
przediożył Związek pracowników gminnych me-| 
Mmoryał z żadariem uregulowania poborów z mu 
wodu sza'onego wzrostu drożyzny. Gdy po ośmiu 
dniach deegacya Związku zgłosiła się po odpo- 
wiedź, prez Neuman przez woźnego odpowie- 
dziai, że o memoryale nie nie wie. Ponieważ 
wicepr. Stahl, który. memoryai odbierał, wyje- 
chał va uriog, liczy się widać na to, że tysiące 
funkcyonaryuszy gminnych będzie czekać. 

Postępowanie prezydenta miasta wywołało 
wśród interesowanych zrozumiałe wzburze i2, (ali 
mu też wyraz na wczorajszem zgromadzeniu 
zwołanem przez Zarząd Związku dia zajęcia wo- 
bec tej prowokacvi stanowiska. 

Masowamůù zgromadzediu przewodniczył tow. 
Laskowski, a sprawozdam» i tresć memoryału 
przedstawił tow, Górn ik. Miarą skromności żą- 
dań jesi to, że pracownicy chcą.. zrównania ich 
z povorami funkcyonaryuszy pańsiwowych, a w | 


Z kroniki kryminalnej, 
SPRYT I HUMOR LWOWSKICH „DOLI- 
NIARZY*. 


Michal Iżowski, gazda z Dźwinogródka, pow. 
bobreckiego, „zabułakał* się z gazdą z liajów 
na placu Krakowskim o cenach „chudoby i 
pszenicy, W tym. czasie podszedl do niego ło- 
buz, kręcący się po placu. i z filuterną mma za- 
pytał Iżowskiego czy niema dolarów na sprze- 
daż. „ľa mam“ odpowiedział chłop, sięgając 
równocześnie ręką do głębokiej kieszeni. Na to 
ów urwis odpowiśdział — gie ma bo wam 
skradli“. [żowski rzeczywiście stwierdził brak 
w kieszeni 20 dolarów. Chłopiec jednak uspo- 
koil rozczarowanego wieśniaka, że pokaże ma 
złodzieja, Żuprowadził go na ul. krakowską 
i tu zdala pokazał imu stojącego 28-letniego Frani, 
ciszka Winiacza, notowanego  kieszonkowca. 
Iżowski mocią dłonią chwycił go za rękę krzy- 
cząc „łoddaj dolary“. Speszony Winiarz bez o- 
poru wyjął z kićszeni 25 dolarów i banknot 
5.000 marek i wepchnął pieniądze do ręki krzv- 
czącemu chłopu, aby nie robił „publiki. Iżowski 
popuścił kieszonkowca i trzymając pieniądze w 
garści zamyślił się poco on dał mu 5,000 marek; 
15 dolarów więcej, których on nie posiadał 

Z zagapienia kmiotku skorzystał Winiarz 
i wytrwał Iżowskiemu z ręki 20 dolarów i po- 
dal swemu nieznanemu koledze a sam szybko 
jak zając począł uciekać. 

Rozpoczęła się gonitwa bo tłum uliczny po- 
czął gonić kieszonkowca, którego wkońcu chwv- 
cono na placu Rybim, Winiarz na policyi przy- 
sięgał się nå wszystkie świętości, że on wcale 
nie skradł dolarów lIżowskiemu. Osadzono go 
jednak w ciupie. 

Po pewnym czasie zjawił się w policy! Moj- 
żesz Pasternak, handlarz i zdeponował banknot, 
20 dolarowy, który znalazł podrzucony pod sto- 
łem w restauracyi Tennenbauma przy ui, Ła- 
manej. Buwil tu Winiarz, więc policya przy- 
puszcza, że podrzucił on ten banknot. Przypusz- 
rzenie to jednak nie wiąże wię logicznie z opisaną 
ceną. M. Pasternak jednak zawsze „coś wska- 
uatz tego zajścia, bo zastrzegł sobie ,znaleźne” 
od 20 dol. í ico może stanowić do 18.000 mk. 

— o B— 

Brzydki wypadek zdarzył się Stanisławowi 
Szpakowskiemu, gdyż jak twierdzi skradziono 
mu 19. b. m. w resłauracyi „Raka“ w Rynku 
porifel z 150.000 mk. i dokumentami. Przed- 
wczoraj strapienie poszkodowanego odnowilo 
się, ho otrzymał list, który mu przypomial prze- 
bolałą stratę, Kieszonkowiec, mianowicie odesłał 
mu w kopercie skradzione dokumenty, lecz bez 
pieniędzy, przyczem dołączył awe pismo naste- 
pującej . treści: „„Wspomuiane pieniądze za. 
bazgrałem 5z.. Panu w ogrodzie Pojeznickim, 
gdzie znalazłem pana na ławce w stanie nie- 
trześwym, Serdecznie dziękuję i polecam się 
laskawej pamięci. — A.. G. z profesyi doliniarz, 
Poszkodowany rzeczywiście w „łaskawej pamię- 
ci“ ma kieszonkowa i złożył ten list w policyi. 
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szczególności kolejarzy, którzy chyba nie mają 
też powodów do zadowolenia. 

Mimo to w tak niesłychany sposób obeszło 
się z nimi prezydyum miasta. 

W ożywionej dyskusyi napiętnowana odpo- 
wiednio to posiępowarje. Przemawiai też tow. 
pos Ha usner, który wzywał do zwartości or- 
ganizacyjnej, guyż wewnętrzne spory osłabiają, 
zmaczerie rowouuków I są przyczyną lekceważe- 
nia przez czynniki gminne. 

W końcu uchwawno ostrą rezolucyę domaga- 
jacą się spelnienia postulatów do poniedział- 
ku, w przeciwnym rage pracowci:y wyciągną 
odpowi dxie konsekwencye. 

Uchwaloro też rezolucyę tow. Hofmana, o- 
kreślającą termin następnego zgromadzenia i 
wskazówei dua zarządu w sprawach taktycznych 

Jeżeli zarząd miasta będzie nadal lekceważył 
sobie postawione postulaty, "i:usikaionv będzie 
strejk we wszystkich zakładach miejskich. 


ZŁODZIEJE. WAGONÓW KOLEJOWYCH. 

W Katowicach dwóch urzędników na kilku- 
nastu wagonach przemienili napisy „Polska ko- 
lej państwowa” na napisy niemieckie. Wagony 
te odjeżdzały do Niemiec skąd już me wracały. 
Dyrekcya kolei w Kalowicach wpadła na trop 


tej manipalacyi i oddata oba urzędników w ręce | 


prokuratoryi. Przy jednym aresziowanyjm zna- 
leziono podczas rewizyi spis ukrudzionych wa- 
gonów, które obeenio Niemcy będą musialy zwró- 
cić, Przypuszczaja, że podobnych kradzieży może 
hyć daleko więcej, i 


Parema K oaa 


[v| nanestance. |v| 
| Wpisy 
QÓZIEDNYCH SŁKÓ!ZAWOGOWYU 


(ślusarstwo artystyczne 1 budowlane, rzeźba dekoracyjna : 


oraz stolarstwo) odbędą się od 28 do 31 sierpnia w godz. 
od 9—13. 1173 
DYREKCYA. 


a e m ) 
Ksiażki szkolne 
Wszelkie podręczniki szkolne dla szkół 


powszechnych i średnich, lektury 
i książki pomoenicze posiada 


ńsięgarnia budowa 


we Lwowie, ulica Szajnochy I. 2. 


Aomunikaty. 


x KLUB POLITYCZNY KOBIET POSTĘPO- 
WYCH zawiadamia, że najbiiesze posiedzenie Klu- 
bu, odbędzie się w sobotę 26 sierpnia, o godzi 
7. wiecz” w lokalu pl, Akademicki 1. 1. Wszystkie 
członkinie proszone %ą o przybycia. 

X WSZYSCY ARTYŚCI PLASTYCY proszeni 
są przez Komiiet Wystawowy dla reprezentacvi 
Sztuki na lII. Targach Wschodnich o odwrotne 
podanie swych adresów, pod Lwów, ul. Teresy 
4, celem przesłania im telegraficznie pownych 
wiadomośc. Czytelników uprasza się o komuni- 
kowanie tego znajomym Arlystom. 

ANGLER LGDŃ ©. 5 "1. AOR AMECOCO E 


Sprawy partyjne. 


$ RADA ROBOTNICZA P. P S. we Lwowie, 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek w lokaju 
Związku prac. gminnych, przy ul. Ormianskiej 2, 
a godz. 7. wiecz. Sprawy bardzo ważna. 


. r . u 
Zapowiedź walki z drożyzna ? 
Wysłana do Warszawy delegacya lwowskiej 
Rady miejskiej, w której skład wchodzili też 
tow. Lisiewicz i Chrystowski otrzymała od prez. 
Nowaka zapewnienie, że zapoczątkowana przez 
b. min. Michalskiego akcya przeciw drożyźniana 
będzie prowadzona dalej i na wielką skalę. 
Miasto otrzyma też kilkadziesiąt wagonów cu- 
kru z zapasów rządowych po dawnych cenach 

Min: skarbu Jastrzębski zapowiedział udzie- 
lenie większych kredytów miastom na aprowie 
zacyę, a szef sekcyi rolnictwa Daluiewicz twier- 
dził, że nikomu pozwolenia na wywóz bydła 
i mięsa zagranicę się nie wydaje, ale przez 
Sląsk ucieka ono zagranicę. Opanowanie samu» 
gla napotyka się na wielkie trudności. Spodzie- 
wa się jednak, że sytuacya mięsna się poprawi, 
Może wczorajsza uchwała o bezwzględnym za- 
kazie wywozu, wzmocnienie kontroli granicznej 
i racyonalna aprowizacya w kraju, którą dele- 
gatom lwowskim obiecano, nareszcie przetnie 
dzisiejszy zbrodniczy pasek żywnościowy. 

Chyba, że to wszystko są tylko obiecanki, a 
no zobaczymy i 

—00— 
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Smierteine wypadki. 


Smierć porucznika od eksplozyi naboju. 

Porucznik Zdzisław Żuławski wczoraj o 5-tej 
popołudniu w mieszkaniu swem przy ul. Kró- 
lewskiej pod l. 10 rozbierał duży nabój, praw- 
dopodobnie granat ręczny. Nagle nabój niespo- 
dzianie eksplodował. Skutek wybuchu był fa- 
talny. Siła wybuchu i odłamki metalu rozszar- 
pały prawą rekę nieszczęśliwemu, oraz lewą 
częsć twarzy aż do mózgu. Zraniony chciał wy- 
„biedz na ganek, lecz w drzwiach pokoju siły 
(go opuściły i wpadł głową na ganek, gdzie 


‘i stracił przytomność i 


zmarł wkrótce. 


Powiadomiony o wypadek przybył lekarz 
Pogoiowia ratunkowego i lekarz wojskowy 
z Komendy miasta i placu. O ratunku jednak 
nie było mowy, bo zastano już tylko zwłoki 
nieszczęśliwego. Tragicznie zmarłego przewiezio- 
no do kostnicy szpitała wojskowego. 

—...— 
Smiarte!lny upadek z dachu. 

W oficynie „Końskiego kasyna“ przy uł. Mic- 
kiewicza pod l. 6 przeprowadza się rekonstuk- 
cyę dachu. Przy robocie zajęty był 18-letni Ne- 
stor Choryj, wiejski zarobnik. Wczoraj zrana 
| wymieniony, przesuwając belkę, stracił równo- 
iwagę, spadł z Hgo piętra na bruk podwórza 

i zginął na miejscu 

Przybyły lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził Śmierć i polecił zwłoki przewieść do 
Zakładu medycy sądowej. e 

Winę tego wypadku ponosi prawdopodobnie 
zarząd tego kasyna. Prokuratorya państwa po- 
ciągnie do ocpowiedziatności osoby winna 
|śmierci nieszczęśliwego. 

—%— 
Nagły zgon na placu Gołuchowskich. 

Na wymienionym placu, obok przystanku 
tramwajowego wczoraj zmarł nagle Eliasz Goda 
narka, kupiec ze Stanisławowa. Lekarz dzielni- 
cowy stwierdził, że powodem Śmierci był krwo- 
[tok wewnętrzny. Zwłoki zabrano do Zasładu 
medycy sądowej. 
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Zgromadzenie kolaj, we Lwowie, 


| Związek zawodowy kolejarzy we Lwowie 
zwołoje na 26 sierpnia o godz. 4 popołudniu 
w monłowni warsztatów gł. Zgromadzenie z po- 
rządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie delegatów 
ze Zjazdu w Nowym Sączu. 2. Położenie eko- 
| nomiczne kolejarzy, 3 Wnioski i inierpelacye. 
Zarzad Koła Z. Z. K. 


6 


Teatr żydowskR 


Dziś, w sobotę 26 sierpnia o 3:30 popołudniu 
po cenach zniżonych 


URIEL AKKOSTA 


Tragedya w 5-ciu aktach Karola Gutzkowa. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1i i od 4—7 w księgarni 


Niebezpieczne spostireżnia ninini, 


Istnieje w Warszawie komitet 
ministrów, którego sekretarz inż. 


dyr. $. M. GIMPEL 
jagieilonska 11. 


i Rz od 11—2 EPO” i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 


ekonomiczny | w zamian za towary obce, ani nie pokryje żadna 
Kowalewski | obca pomoc, bo mikt kredytów. tak wielkich 
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ścinne wystepy Trupy wileńskiej, 


Jutro, w niedzielę, 27 sierpnia o 730 wieczorem 


Ten, który zostaje spoliczkowany 


Sztuka w 4 aktach L. Andrejewa. 
Tłómaczył i reżyserował A. Morewski. 


„Beth Israel“, Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały ik 
) 


Dziś, w sobotę 26 b. m. o 7:30 wieczorem 


Mendel Newajle. 


Dramat w 4 aktach P. Hirszbejna, 


| większyć w Polsce dzień pracy conajmniej do 
normy Europy zachodniej (o 2 godziny tygo- 
dniowo), skasować różne reformy, jak n. p. 
kasy chorych uriopy robotnicze i t. d., które u 
nas wieksze niż zagranicą nakładają ciężary na 
wytwórczość przemysłową. 


pracuje nad problemem ogólnego 
spodarczego i związacem z nim 
Polski. 


Kowalewski z 


kryzysu go- 
położeniem 


i na tefe flugi czas jej nie da. 

Im pewien kraj jest więcej uprzemysło- 
wiony, tem ostrzej ten kryzys odczuwa, zwłasz- 
cza jeżeli ma wysoką walutę, Jeżeli zaś pewien 


redaktorami pism endec- 


kich w Warszawie podzielił sie swymi spo- |kraj ma walutę zniżkową, to stanowi to tylko 
strzeżeniami, które tak brzmią w streszczeniu: | pozorne polepszenie, przypominające leczenie za- 


Wojna — wywodził p. Kowalewski — po- 
większyła, a nie pomniejszyła ilości przedsię- 
biorstw przemyslowych na całvm świecie. To 


pomocą upustu krwi. 
Syluacya, dla krajów wysoko uprzemysło 
wionych, jak Anglia, pogarsza się jeszcze znacz- 


Żeby rolnictwo mogło polepszyć naszą sW- 
twacyvę ekonomiczną, trzeha otworzyć granicę 
dia produktów rolnych. Znieśc gróżbę wywlasz- 
czenia zismian aby chcieli ryzykować naklady 
na inwestycye, bez których nie może być mowy 
o podniesienia wytwórczości rolnej. 

To dopiero początek... 

Taka ubogi duchem endek chciałby wi- 
dzieć przyszlą Polskę... 


spowodowało zwiększenie się liczby pracują- |nie, o ile nie są w stanie wyprodukować do- 
cych w przemyśle robotników. którzy zdołali | statecznej ilości żywności dla wyżywienia lud- 
uzyskać bardzo wysokie w porównaniu z cza-| ności. 


sem przedwojennym warunki pracy. Skala ży 
cia robotnika na całym świecie nadzwyczajnie 
się podniosła.(?), Następstwem tego jest nad 


TOP TARCZ S A 0000 
3 ruchu robołniczego. i 
Ameryka przelrzymała stosunkowo nieźle $ SEKCYA POMOCY BUDOWLANEJ, z tow. 


ten kryzysy bo jest w stanie nietylko wyżywić A 
swoją ludność, ale jeszcze eksportować aż do „Peaca“, zwółwe maj sobei 26 b. ny. na go. 


rtatnion, które tirzepocą niecierpliwie, 


zwyczajny wzrost kosztów produkcyi,* połą 
czony z nadmiarem (?) produkcyi. 

Tej hyperprodukcyi nawet przedwojenna 
zamożność nie byłaby w stanie pocułonać, a to 
z powodu jej kosztowności, jak i z powodu jej 
nadmiaru. Teimbardziej nie są w stanie jej po- 


45 proc, swojej rolnej produkcyi. 

Wyciągając z tego stanu rzeczy konkluzve 
dla Polski, widzimy, że linia naszego rozwoju 
gospodarczego winna iść przedewszystkiem W 
kieramku rozwoju rolnictwa, dalej przetworów 
rolniczych, jak cukru, spirylusu itp. a wreszcie 


«hłonąć rynki europejskie w obecnym czasie, |w kierunku wykorzystania dla celów przemy- 
kiedy ogólna zamożność znacznie spadła, a | siowych tylko surowców krajowych, jak drze- 
Rosva zupełnie prawie wyłączona jest z obro-| wa, lnu, soli, nafty, węgla. Przerób surow- 
tu gospodarczego Świata, ców sprowadzonych musi być redukowany. 


Ale choćby nawet Rosya weszla napowról 
do obrotu gospodarczego światła w przedwo- 
jeńmem znaczenin, co jednak image upływem 
kilkudziesięciu lać (conajmniej 25 lat) uważać! 
uaieży za wykluczone, jednak to nie zmieniloby 
wcale istoty rzeczy. . 

ze Rosya przed upływem. conajmniej 25 
lal nie może wrócić do okrotu gospodarczego 
świata, wynika stąd, że Rosya ma sialy deficyt 


Tylko wtedy możemy przywozić surowce zagra- 
niczne, m. p. bawełną, jeżeli nadprodukcva io- 
warów hawełnianych po pokrycia potrzeb we- 
wnętrznych kraju zostanie sprzedana zagrani- 
«i, i jeżeli produkcya będzie tańsza, niż zagra- 
niczna, gdyż inaczej do lej zamiany doplacimy. 
SENSE 

Ale najciekawsze jest, jakie z powyższych 

rozamowań wyciągnął wnioski andecki dzienrvi- 


bilansu pfatniczego, który w. r. 1921 w yniósł | karz: Olo warszawska ,„Dwugroszówka” tak ko- 
226q274.000 rubli złotych i z roku na rok się, mentuje program. p. Kowalewskiego: 
zwiększa, a którego ani sama nie jest w stania | „„śhcąc konsekwentnie wykonać len pro- 


Kowalewskiego) należałoby po- 


pokryć, bo nie ma towarów, które moglaby dać 


| oram (e j. i 


dzinę 5 popołudniu zebranie w sprawie akcyi 
cennikowej. Obrady odbędą się w sali własnej, 
Rynek 1. 8. = 


$ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY, rt. d. 
we Lwowie, ul. Cłowa 6, zaprasza delegatów 
ze wszysikich miast Małopolski na Zjazd Bu- 
dowlany, który odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1922 we Lwowie w domu p zaw. murarzy 
it. d, ul. Cłowa 6, Uprasza się wszystkie orga- 
nizacye Związków Budowl. tak zorganizowanych 
jakoteż niezorganizowanych o wysłani: delegatów 
w Sprawach organizacyjnych. 

Za Zarząd: Wiec zy sty. 

$ STREJK W GAFOCIE. Od dnia 5. b. m. 
trwa strejk w fabryce obuwia Gafota. Wzywa 
się robo'ników do riwprzyimowania pracy w da 
nej fabryce, aż do odwołania sirejku Zarząd 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY! Omijajcie Lwów, 
z powodu akeyi cennikowej, aż do odwołania. 


R STREJK METALOWCÓW W BiITKOWIE. 
Z powoau strejku metalowców, należy omijać 
Buków, aż do odwołania. . 


uzoeważa u nich nad instynktem indywidua-- 
RTUR CWIKOWSKI. dk Eau | 
A JE liamu i ze ta osławiona „Gemiitlichkeit" uwv- 
= dalnia się bardzo pierwotnemi cechami, nie- 

majacetni nic wspólnego z przyjętym trybem ży 

a ca. kulturalnego. 
Prawda, przecież to Hel, zapomniany sa- 
(Clag dalszy). katek, adcięty od świata, zostawiony sam sobie, 
Doprawdy, mozolna acz viedluga jest la || zakrzepły w stylu, jakim żył trzy wieki tenm, 


droga ze „jsiacvi* do miasteczka. Irzewiki zapa- 
dają się w piasek, a każdy krok potrzebuje wy- 
silka, by je z tego suchego grzęzawiska wy- 
ciąguąć, Kobiety, które z racyi swego określe- 
nia jako płci pięknej muszą mieć w: qakie « stopki 
i za nieodzowność życiową "uważają wysokie 
obcasy, trudzą się i gniewają podwójnie, bro- 
CZĄC przez piachy. 

Pot splywa z ciala, ezotp i policzki świecą 
jak lakierowane — o jakże znojna jest droga A 
pieknu! — lecz są jakieś skrzydlale plomyki 
Aa t 
was naprzód... Warto się jeszcze tyle potrudzić, 
byle tylko ujrzeć już raz prawdziwe, wielkie 
morze, i 

Wreszcie to dziwaczne miasteczko, Hel. Par- 
terowe, solidnie zbudowane domki, o swoistej 
architektonice. Drzwi frontowe ż opuszczoną 
wierzchnią polową czynią każdy domek*podoh- 
nym do sklepowego kramu, klórega ladę pod- 
nosić i opuszczać można. ldziesz improwizo- 
wanym chodrisiem i przez ten otwór widzisz 
cale wnętrze mieszkania z mieszczaąńskiem jego 
umeblowanienu i z siedzącymi przy obiedzie do- 


Dziwimy sie wszystkiemu, przejęci dziecinną 
dima, żeśmy się zagubiii w nieznini aj. olscej prze- 
strzeni, że wysłarczamy sobi i nie potrzebujemy 
mikogo, tikogo, by nam urozmaical czy wzboga- 
cal życie, lecz mino to ulegamy niezmożonymi 
prawom, przypominającym porę obiadowa. W 
resłanracyi z ogródkiem — pożal się Boże! 
na kióf, po drodze natknęliśmy, uraczono nas 
polewka, nazywaną rosolem (z którego mi po- 
ławą kelner w pośpiechu usługi wylał), krajową 
l| potrawa, „Jflondrą” i niesamowila pieczenia wiep- 
rzówą. Za to zapłacić trzeba bylo — sądżę, że 
slone powietrza morskie wpływa tu na ceny — 
tyle, ile za obiad pierwszoraęnej restaura- 
cyi lwowskiej. Lecz na szczeście len obiad byl 
jedyną ciem plann na slonecznym dniu na 
Mehi I wrażenie jego zatarło się skoro na deser 
zaczerpnąliśmy słońca nad morzem. O ty, słoń- 
ce nad morzem! — ale poprzednio jeszcze trze- 
ba w przechodzie przyglądnąć się Domowi Ku- 
racyjnemu, ślicznej, świeżntkiej, jakby codzień 
fala morską spiukiwanej willi x wielką oszkło- 
ną weranda otwierającą się widokiem na sla- 
rannie utrzymane gazony i sosnowy gaik. Scho- 


mownikami. Ludzie ci, którzy tak bez żenady dzimy na brzeg taorza, by dotrzeć do końca pól- 
ukazują wicy wnętrza śwycu domostw, 


nie znać radości zaufanej ciszy ogniska rodzin- |giej stronie zatoki. Panie zdejm 
go, Sw sig maoue, ża instynki atadowy | ktorych niesieniem, rzecz zrozuwi 


na zostala moja małość, i tak zanurzając i wy- 
ciągając nogi z pasku, zdąża się do jedynego 
walu I kresu podróży. 

Z brzegu rzucony jesi w morzę dlugi mosty 
do którego końca dotariszy, ma się wrazenie, 
że się stoi między przepastną glębiną wody i 
nieba, Czyż istnieje kobieta, klóraby nie chciala 
wrażenia, jaie się odnosi nad przepaścią? A 
„ponieważ kaprys kobiecy bywa zwykle rozka- 
zem, więc i ja wędruję po moście i udaje, ze 
jestem pod władzą czarującego, zawrolnego uczu- 
cia. tyg r stwa, choń spacer po tvch dos- 
kach nad g lęhiaą jesi o wiele bezpieczniejszy 
niż chodzenie po ulicach lwowskich. 

Powitało nas nareszcie. seledynowemn i fio- 
letowem świalłem swej nieskofńczoności. Leje się 
z jakiejś w oczach roztapiajucej się dali, z ja- 
kicha amętnych, bo ogromnych przoslworzów 
tajemnicy, przesłonietej welonem blękitnego ni» 
ba. Z cichym poszepiem, zda się opowiadajacym 
o Częmś wialkietm, kleznaneni i niepojętem, po- 
myka, urodzona gdzieś poza wsiegiem wzroku 
dluga fala, z pienistej grzywy miecac brylan- 
lowe skry, wzdyma się, rośnie, przyspiesza bieg, 
jakby dogonić chciała swą poprzedniczke i nu 
raz pieściwym ruchem opadu rozlewa się w zie- 
leg i lazur wody... a za nią tym samym nientru 
dzonym nigdy pędem, w tym samym hełkocie 
niezrozumiałej dla śmiertelnych uszu opowie- 
ści, w tej samej pysze sreb i brylantów niesio 
się druga, trzecia, czwarta... 


I nie męczysz się i nie nudzisz się, patrząc 
na to bez końca. Wyzwala ię z ciebie dusza-nie 


mu. żąj WySDi 1 słlucić Z oczu białą nitkę lądu po dru- | wolnica, powstała kiedys w czemś Niepujęlem 
ują trzewikij a wszczepiona w ohydną, cuchnącą bryłą ciała 
ı obarczo- | i marząca wieczom o nawrocie do prabytu. A ta 
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Orgie paskarskie, 
Ludność bez chleba, mąki, mięsa i fMuszozu. 


STRYJ, 21. sierpnia. 

Jesteśmy świadkami rzeczy, których nikt 
nie przypuszcza, że w chwili pięknego urodza- 
jufi zbiorów jest miasto bez środków do życia. 

Rzeźnicy i masarze pozamykali sklepy; pie- 
karze, mając wytyczne ceny na chleb, nie mogą 
dostać mąki po cenie oznaczonej przez staro- 
stwo, I zaprzeslali wypieku. Jest to nie bywała 
rzecz, aby tutejsi młynarze i handlarze mąki, 
którzy w zeszlym. roku pokupili zboże, ohecnie 
po 1 roku — wyśrubowali cenę mąki chlebo- 
wej najgorszego gatunku do 260 mk, za kilogram. 
Paskarze powyżsi nic sobie nie robią, że pro- 
wadzi taka gospodarka do katastrofy i prawie 
codziennie podwyższają cenę mąki, wskutek cze- 
go "eny chleba skaczą. 

Od dwóch dni niema w mieście chleba. 
Nie przeszkodziło to jednak tutejszemu pieka- 
rzowi Baarowi, bogaczowi, właścicielowi wie- 
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A gospodarki ogrzewalni w Samóorze. 

Reekcya i fusiużni patryoci wmawiają w sie- 
bie, że co jest pisane w dziennikach robotni- 
czych, to tylko jest zemstą na niewinnych lu- 
dziach, kiórzy prawdziwi bronią skarbu koicjo- 
wego, nawet gdy coś wykonują dia prywatnego 
odniorcy, bo rzekomo przyczyniają się do roz- 
woju | oginii, że w warstatach kolejowych są 
robotnicy, że nie tylko wykonują dla taboru ko- 
lejowego, aie jako kwialifikowani robotnicy roz- 


wydęia tafla morza zda się być pomostem do nie- 
go. Odejść dokądkolwiekbądź, byłe daleko, da- 
teko od wszystkiego, co jest i co było, na nowe, 
duskonalsze światy i na nowe, doskonalsze ży- 
«ie... (), z jakimż zachwytem swobody, z jakąż 
rozkoszą lekkości oglądnąlbyś się z nieskoń. 
czonej dali, stamtąd, z tego miejsca, gdzie nieba 
skroń opiera się miłośnie o wodę, na nędzny 
łachman ciała, porzucony u brzegu l... Męko 
moja, szczęście moje, iridzie mój, czemże je- 
steścio wobec tego jednego drgnienia, które od- 
zywa się we mnie przeczuciem, że jeslem czemś 
więcej niż człowiekiem? 
$ * *% 
Nie dość jest nam stanąć na tym ostatecz- 
nym krańcu Polski — ho olo piaszczysty języ- 
czek o szerokości dziesięciu metrów, zalewany 
podczas przypływu, wysuwa się z brzegu i on 
dopiero jest najdalej wysuniętym punktem lądu. 
Dziecinnie to śmieszne, ale nic nio wstrzyma- 
loby nas od dotknięciu go stopami ze Lwowa. 
Mówię: i 
— Jesteśmy w obecnej chwili jedynymi 
ludźmi z pomiędzy 30 milionów obywateli 
Rzeczypospolitej, którzy. depcą ten najdalszy jej 
skrawek. Jesteśmy jedynym żywym jej svmibo- 
len, jej tchnieniem tu, u obianych Bałtykiem 
rubieży, Po przed nami — niema już Polski... 
Dziewczęce twarze uśmiechają się radością 
dumy — bądź co bądź nie Każdemu zdarzy się 
znaleźć na tak ważnem stanowisku. 
(C. d. n.). 
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ln milionów, wysyłać butkż do Truskawca, na 
co jednak Storostwo się nie zgodziło i buł- 
ki zabrało. Ludność zaczyna szemrać. Najspo- 
kojniejsi zaczynają przychodzić do przekonania, 
że z paskarzami musi być raz porządek zro- 
biony. Nie pomogą tutaj papierowe rozporzą- 
dzenia, tu trzeba prawdziwej energii i czymn. 

Starostwo musi wglądnąć w te sprawy i 
nie pozwolić paskarzom tutejszym va żaden wy- 
wóz, jak długo miasto nie będzie zaopairzone w 
zboże i tluszcze, Tu musi stanąć interes lud- 
ności przed interesami rozmailych Schónfeldów, 
Pricdlanderów i spółek paskarskich. To samo 
podnosi się do rzeźników. 

Ludność chyba nie pozwoli na to ażeby w 
czasie zbiorów, które przewyższają zapotrzebo- 
wanie, nie miała co jeść dlatego, że nie może 
płacić cen jej niedostępnych. S. 
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kazy swej władzy umieją wypełnić. Jednak są 
robotnicy, którzy rozkaz wykonują aby nie nara- 
zić się na szykany a nawel pozbawienie chleba 
w tych, tak cizżkich czasach, bo przecież p. Za- 
polski, który jest panem w całej pełni i. nawet 
ma większy głos :ozkazodawezy niż sam naczel- 
nik radca b. Piszczyk, bo przecież na wykona- 
niu robót się niə zna. Lepiej więc oddać wszel- 
ką władzę wykonawczą tym, co wykonują za- 
mówienie. 

Otóż p. Z. daje polecenie p. Bochenkowi 
a ten tez żadnych zastrzżeń wykonuje dla dzier- 
żawcy p. Gołdwassera w Kwoniuszkach przez 
montera p. Wika Rudblfa do młocarek części 
skiadowe, jak kotby, lagry, szajby I t. d, również 
| do pługa motorowego, a nadto jako upominek 
korzpletne urządzeni2 do ręcznego młynka żar- 
nowego. 

Dia gminy Oziminy wykonuje się reperacye si- 
kawki a w miejsce zriszczonych wozów magazyn 
wydaje nowe. 

Dia p Pairaszewskiego, rzeźnika z Rudek, 
kióry chee chronić ciężko ząpracowany pie- 
nadz w drodze paska, zamawia się kasetkę o 
gniotrwałą a po wykonaniu, przez posłańca Jan- 
dę Michała, pociągizm szkowym wysyła się w 
worku, również i do Komarra posłaniec odwozi 
części dv kieratu. 

Zamówienia otrzymane od p. Baliukiago z 
Wykot przyczynią się do reklamy z powodu so- 
lidnego wykonasia pracy przez p. Bochenka, a 
co najważniejsze, że magazyn wydaje materya- 
ły tylko z popisem p. Z. a o ile brak danego 
materyalu, to magazyn koei. w Stryju na pewno 
dostarczy 

Wskazasem by jednak było, eby dyrektor 
koleji p. Barwicz, klóry napewno się cieszy, że 
warstaty tak intenzywnie pracują, że prócz ta- 
boru kolejowego i strony prywatne są obsłużone 
otworzył Konto rachunkowe A napewno z chwi- 
lą gdy to się ukaże rohoty prywatne będą 
wstrzymane, bo ci parowie rio będą na tyle pa- 
tryotyczni" avy chcie i fundusze korejnietwa zwięk- 
szyć. 

Leży w wybimym interesi? koleji aby robota 
na fuszerkę w warsiatach kolejowych jak naj- 
prędzej się skonczyła. 


„ Majsterek. 


BRANIA MESKIE od 26.000 do 40.000 My. 
UBRANIA MĘSKIE po 19.000, 20.000, 21.000, RAGLANY 32.0600, 
SPODNIE 6.000, KOSZULE MĘSKIE 5,000 i 5.500, UBRANIA dla 
90 Nip., BUCIKI ZAGRANICZNE, KOCE I CHUSTKI. 


w pasażu Mikolascha Í. piętro 


sala Koła literackiego obok KINA LUX). 
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Strejk robotników naitowych, 


Bitków, 19. VII, 1022, 
bo 27. czerwca b. r. nowy dyre- 
ktor kopalni firmy „Dąbrowa“ w Biixowie, p. 
Stocker, doprowadził, niestosownem zachowa- 
niem się wobec robotników do strejku i mimo 
że wówczas wobec zdecydowanej postawy robos 
tników po jednodniowym strejku musiał ustąpić, 
nie nauczył się niczego i dalej małtrerował robo- 
tników w rozmaity sposób. 

Robotnicy firmy „Dąbrowa“ otrzymywali 
od firmy każdego tygodnia we czwartek dwie 
fury do Nadwórnej, ażeby mogli przywieźć sobie 
prowianty, nadto wywalczono również, że woino 
było czy robotnikowi czy żonie jego przysiąść 
się na ciężarowe auta w celach powyższych 
Mieszkania firmowe były prznajmniej raz na rok 
bielone na koszt firmy, robotmcy mieli ogródki, 
które sami musieli wykarczować z krzaków 
w lesie, 

Zaznaczyć nałeży, że robotnicy musieli toczyć 
o to walkę i zdobywał: to przez kilka lat. 


Niedawno, 


_ Obecnie to wszystko p. dyr. Stocker za 
jednym zamachem odebrał, nie dość na tem, 
drzewo, które robotnikom należy się wediug 


umowy zawartej we Lwowie, postanowiono Wwy- 
dawać tylko w jeden dzień w tygodniu i to tyl- 
ko od godz. 11-tej do 12-tej w południe, a je- 
żeli robotnik spóźni się z furą z Nadwórnej, 10 
drzewo za ten miesiąc przepada i robotnik nie- 
tyłkó, że nałeżącego mu się drzewa nis otrzy- 
ma, ale jeszcze musi za darmo furę płacić, 

Dalej wyrzuca robotników bez żadnych rze- 
czowych powodów, powiadając, że sobie spro- 
wadzi swoich robotników. 9 

Takiem postępowaniem rozgoryczono tak 
robotników, że ci wysłali do p. dyr. delegatów 
w powyższych sprawach. 

Niestety p. dyr. nie uwazał za stosowne z 
delegacyą mówić ı tak, naprzód przez parę dni 
delegacya nie mogła go w kancełaryi zastać, aż 
jednego dnia złapała p. dyr. na drodze i zaczę- 
ła urzędować. S 

Wtedy p. dyr. ażeby sie znowu wywinąć, po- 
wiedział, że w godzinach pracy delegatów nie- 
przyjmuje, a na pytanie kiedy — powiada, że 
tylko przed 7-mą godz. rano, a i o tej porze 
nie można go zastać, bo już jest na kopalni. 

Kiedy jednak zobaczył, że zupełnie wywinąć 
się nie można, przyjął delegacyę w kancelaryi 
warstatowej, ale tylko poto, ażeby powiedzieć 
jej, że tego co zarządził nie cofnie i więcej nie 
ma nic z deiegacyą do gadania. 

Wobec takiego postępowania robotnikom nie 
pozostało nic innego, jak wstrzymać pracę 

Na ogólnem zgromadzeniu wszystkich pre- 
cujących na kopalni „Dąbrowa“ dnia 19. si r- 
pnia b. r. uchwalono wstrzymać się od pracy, 
co się też stało, gdyż około 600 ludzi zajętych 
w tej firmie porzuciło pracę. 

Podajemy do publicznej wiadomości, jakie 
stosunki zaprowadzają pewni panowie, chc:c 
z robotnika zrobić swego niewolnika. 

Na razie tyle, ale jeżeli dyrektor zechce ten- 
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KRADZIONO dokument wojskowy na nazwisko Stani- 
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Fiu który się unieważnia. 1140 
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